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Finansjera robi wszystko, by świat się nie dowiedział ile
zarobiono na frankowym przekręcie. Dobrze opłacani lobbyści
chodzą  po  mediach  i  bajdurzą  o  kosztach  prezydenckiego
projektu  ustawy.  Zmanipulowani  dziennikarze  powielają
banksterskie ulotki propagandowe i w swoje artykuły wplatają
nieprawdziwe informacje.

Na przykład Anna Popiołek z „Gazety Wyborczej”: „Analitycy
zwracają jednak uwagę, że koszt przewalutowania na zasadach
zaproponowanych przez Kancelarię Prezydenta może przekroczyć
50 mld zł. To oznacza, że koszty ustawy mogłyby przekroczyć
zysk całego sektora bankowego z kilku lat”.

Dlatego mówimy „sprawdzam”. My, gdyż pisząca ten tekst też
jest  okradana  metodą  „na  franka”.  Mówimy  „sprawdzam”  i
domagamy  się  liczb.  Nie  szacunków  i  innych  cumulusów,  a
twardych liczb. Chcemy wiedzieć, ile banki naprawdę zarobiły
na  tzw.  kredytach  frankowych.  Per  kredyt.  I  dlatego
zwróciliśmy  się  do  prezydenta,  by  swojego  projektu  ustawy
jeszcze w Sejmie nie składał, lecz by przesłał go do Komisji
Nadzoru Finansowego. Z pytaniem o koszty swojej propozycji.
Dopiero gdy ustawa zostanie uzupełniona o te dane, powinna
trafić pod obrady parlamentu.

Dane, na które czeka prawie dwa miliony osób, banksterzy mają
w swoich tabelkach. Kopiuj, wklej, dodaj – i już nam wychodzi
suma. Prezydent swój projekt zaprezentował nam i mediom 15
stycznia. Zgodnie z prawem KNF ma 30 dni na odpowiedź, termin
mija więc za dwa tygodnie. Urzędnicy komisji nie mają jednak
zamiaru tak łatwo się poddać. KNF zwleka i ustami bankowych
lobbystów informuje, że udostępnienie danych, o które prosi
prezydent,  jest  albo  niemożliwe,  albo  w  wersji  soft  musi
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potrwać, że to skomplikowane, że trzeba czasu, że…

KNF kryje banksterów. Jak zresztą od lat. Ale dość tego. 15
lutego mija 30 dni, które mieli na odpowiedź. W tym dniu
idziemy  pod  siedzibę  Komisji  w  Warszawie,  a  więc  na  Plac
Powstańców.  I  nie  ruszymy  się,  póki  nie  poznamy  kosztów
przewalutowania.

Autorstwo: Katarzyna Matuszewska
Na podstawie: BankoweBezprawie.pl
Źródło: Rownosc.info.pl

https://www.bankowebezprawie.pl/wydarzenie/knf-splonie-ze-wstydu/
http://rownosc.info.pl/komentarze/ile-zarobili-na-przekrecie-frankowym/

